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Przedpłata wynosi:

w KraKOwie:

miesięcznie 1  złr., kwartalnie 3! złr., 
półrocznie 6  złrjj jroczme

Za odnoszenie do domu dolicza 
cnt. miesięcznie.

- T s u w a r -1
■ ł  vlr 3 5  cni., kwartalnie miesięcznie 1  f • oczllie z),..4  lir ., półrocznie S zlr., i ocznie

Numer pojedynczy 6  cnt.

KURjet POLSKI
wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano.

Cena og ło szeń :
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce 
za pierwszy raz l O  centów, za n a s tę ­
pne po 5  centów. —  D ro b n e  ogłosze­
nia zwykłym Mrukiem po 9 cnt.  od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych  ogło­
szeń- 9*» cnt. „N ad es łane11 cnt.

od wiersza.

A dres dla  telegramów:

„ K U R J E R “  —  K R A K Ó W .

R ękopisów  R e d a k c ja  nie zwraca.

R j E D A K C J A  i  A  D M I W I S T R A C J A :  u l i c a  S ^ e w s l s a  N r .  *7,  X .  p i ę t r o .

ctatwstyczne, służące niegdyś 
O bliczenia s ta y  ^  m aterjał do u-

f f,1̂ ini^ rao relim inarza podatkow ego i pe- 
kladania PreU biegiem czasu nabrały  
krutacyjnego, ‘ o znaczenia. Za-
gzerszego P dz;ś ni( plko b ióra adm i­

r a c j i 1J publicznej, ale pożądanym  są 
iokm nentem  na stoliku ekonom isty, h i- 
t r y k a  geografa, p ub licysty ; słowem

S Ł  Ua! ^
objawam i ruchu ^ o z w  j  ^  za 
go, chciwie po .m ® .^ ęga-iekaW0Ść budzi 
Ib in e te m  specjalistów , o m ia.

I t y s t y k a  własnego> kraju
sta , bo je s t najwierniejszym j  ?

u ,w  i dać
. T o  “ * przedstawię-
istotne, a me fo idzie 0 s ta ty .
nie rzeczy, zwla takich, ja k
stykę nnaat, a dwójnym , bo in-

S ? 4:'js a * ’ a s
' •  boa
me kończy się , najściślej z K ra  
gminy za | e m  ^  g nim

kT em tow arzyską, społeczną całość. Gzy 
f  w Pól wsi u Z w ierzynie k . ™ ,  czy na 
n  Knikach czy na K row odrzy, Czarnej 
Dę- • t  d ' ,  a  naw et w Podgórzu, m ie-

*  f c ’i i *r  S j * *  s r
na°ze instytucjo . " , |e j korzystają z
trat kam i mieszkają, a sU le y J
K rakow a i na rozwój jego wpływają. 
Owych miejscowości ani pod towarzy skim 
ani pod społecznym względem oddzielić 
nie można od samego m iasta ; są one tak  
z K rakow em  spojone, jak  „V o ro rty “ wie­
deńskie z W iedniem .

O becne zadowolenie w W iedniu, im - 
czące z entuzjazm em , owe bankiety w sali 
Tow . muzycznego i toasty , w których  na­
wet lewica rzuciła kw iatem  grzeczności i 
uznania d la  rządu dzisiejszego, są w yni­
kiem  tego. że jednolite  społeczeństwo nnej 
skie, sztucznie adm inistracją  rozdzielone, 
spoiło się wreszcie. _ .

W spólność interesów  ekonomicznymi < 
m oralnych, znalazła przez to uznanie i o b ­
szerne szranki dla swego rozwoju, Nie 
możemy dziś w yprzedzać wydarzeń i °P 1_ 
nji jaka się w ytw orzy kiedyś .stanowczo, 
co do połączenia K rakow a z otaczającemi 
go gm inam i, więc też musimy, l>cza-c SIS z 
tern, co adm inistracyjny porząde na a 
znje, poprzestać na tem , że urzędowy 
K raków  liczy 67.832. Mimo teg °
my Si, .  „ W - i  f t k  °  do
biura statystycznego m iejskieg > . J 
s ta ro s tw : Krakowskiego i 
W porozum ieniu ułożono rubrykę ludności
m iasta K rakow a nakszta lt te j, J?rz®z
k ilka dziesiątków  la t posiadał W iedeń, 
r u b r y c e  owej w y jg ^ y a n o  cyfrę ludności 
samego W ie d n ia jJ ^ R id  nią cyfrę luduości 
W iednia łącznie z „V o ro rtam i".

Rzecz nikom u nie zaw adzi, żadnych za- 
wikłań urzędowej natu ry  nie uczyni, na- 
™,et u r z ę d n i k o m  zajętym  układaniem  sta -

f?r ? r t  *r*3L,ludność^ wyobrażenie o aktual-
szereg cyfr, dający m K rakow ie. 
nym , a  me urzędowym m;

Zapewne znajdą s « J  
k ra ju , do k tórych także

m, a  me u r z ę u ^ z  g m jaata w

k r T T " k t ó r y c h  także możnaby zastoso- 
Kraju, do a i  y f  , an)a więc możeby 
wać ten system cyfro gtuS0Wlie uj  6
. W ydział krajowy P° ™ a ’
się za tern, aby liczba g.ę ga_
stach była znaną według g » uaturaluT J  
m a w m iastach u iw orz/la  fi ^  J a d z ie
rozwoju m iasta, a me ja a  icg  
łają.

ły  lasowej i słuchacze szkoły w eterynarji 
ze wspaniałym i wieńcami.

Obok wieńca od Tow arzystw  akadem i­
ckich zeDrali się akademicy.

Za temi depntacjaini szedł chór ruskich 
alumnów, a dalej duchowieństwo w szystkich
obrządków.

Ciało eksportował ks. kanonik Mazu- 
rak.

Tuż za karawanem postępowała rodzina 
i senat akademicki, poprzedzony pedelami 
uniwersyteckim i W raz z prorektorem  ks. 
Sarnickim  szedł przybyły z Krakowa re ­
k to r uniw ersytetu krakowskiego dr. Za­
krzewski.

W  pochodzie żałobnym wzięli udział: mar- 5 
szaiek krajow y kś. Sanguszko, nam iestnik i 
lir. Badeni, członkowie Rady miejskiej, pro- j 
fesorowie politechniki, profesorowie szkół 
średnicu przedstawiciele władz autonomi­
cznych i rządowych, bardzo wielu adw oka­
tów itd. itd.

Od bramy cmentarnej wzięli na ramio­
na trum nę ze zwłokami drogiego profesora 
akademicy.

P t  odprawionych ceremonjach kościelnych 
wedle obu obrządków i odśpiewaniu przez 
chór alumnów żałobnej pieśni, pierwszy prze­
mówił imieniem senatu akademickiego pro- 
fesor dr. Radziszewski. Złożył on hołd 
cnotom, pracy i zasługom człowieka, k tó ­
rego wszyscy otaczali czcią i miłością Mo­

li wca zaznaczywszy dalej chlubną działalność 
i naukową zmarłego rek to ra  podniósł, iż ko- 
j chał on gorąco m łodzież, a  ta  go wzajem- 
| nie czciła i wielbiła.

Dr. Radziszewski, żegnając przedwcze­
śnie zmarłego rek tora, zapewnił, że pamięć 
o nim zawsze w yry tą zostanie w sercach 
kolegów, a ten ogólny zal niech doda sił 
rodzinie do zniesienia tego strasznego ciosu. 
W  krótkich, ale nader serdecznych słowach, 
pożegnał zwłoki rek to r un iw ersytetu  k ra ­
kowskiego p. Zakrzewski. D ał on w yraz 
tego głębokiego żalu jakim  je s t przejęty 
un iw ersytet krakow ski, który w chwilach 
radości czy też smutku, łączy się zawsze 
z wszechnicą lwowską.

Jako były uczeń i reprezen tan t szkoły 
w eteryuarji, przemawiał prof. Kadyi, zaś 
imieniem młodzieży akademickiej, żegnał 
zmarłego -profesora...! rek to ra  prezes czy­
telni akademickiej p. Krezek.

O statni przemawiał p. P laton  Kostecki, 
którego piękne przemówienie do głębi po­
ruszyło słuchaczów.

Mówca, jako długoletni przyjaciel, przed­
staw ił osobiste zalety zmarłego, k tó ry  bji 
wzorem uczciwości, zacności i prawości 
charakteru.

* Odczyt o metodzie Kocha, miał one- 
gdaj we Lwowie w Kole literackiem  dr. 
Pieek. Naszkicowawszy na wstępie niesły­
chane zajęcie, jakie w całym świecie wzbu­
dziło odkrycie Kocha, omawiał prelegent 

, kw estję uleezalności suchot płucnych, kuóre 
j dotychczas tylko w początkach mogą być 
; uleczone i to tylko wyjątkowo. Po m eto­

dzie Kocha spodziewamy się dopiero, że 
zdoła przerwać rozwój suchot u chorych i 
zapobieży recydywie, jedn«k nic w tym 
względzie pewnego powiedzieć jeszcze nie 
można. Następnie odczytawszy ustępy pu­
blikami Kucha i wspomniawszy o odkry­
ciach Polaka Nenckiego, zaznaczył prele­
gent że działanie limfy Kocha na suchoty 
płucne je st bardzo ograniczone. P rzed sta­
wił następnie słuchaczom w streszczeniu 
wyniki otrzym ane na blisko 20 klinikach, 
gdzie stosowano metodę Kocha, przyznał, 
że udkrycie jego może mieć w przyszłości 
wielką doniosłość, jednak obecny stan tej 
kw estji, skłania prelegenta do następujących 
uw ag: 1. Do tej chwili nie ma ani jedne
go przypadku suchot płucnych, uleczonego 
w zupełności metodą Kocha. 2 . Zdaje się, 
że początkowe okresy suchot płucnych, 
może już w najbliższej przyszłości (ale 
nie teraz), m etod|.' Kocha wyleczyć się da­
dzą. 3. Nie w szystkie przypadki nawet 
początkowych suchot płuc, kwalifikują się 
do tego  leczenia. 4. Jak  obecnie rzeczy 
stoją, to chorzy z niego korzyści mieć nie 
mogą. 5. Ponieważ ta  metoda je s t jeszcze 
w stanie prób, nie należy jej stosować w 
praktyce pryw atnej.

KURJER LWOWSKI

* Pogrzeb ś. p. Tomasza Stanecki -go, re 
tura uniw ersytetu  lwowskiego, odbył się 
' sobotę o godzinie 3 po południn z do- 
u żałoby w Rynku przy olbrzymim ndzia- 

publiczności. W  R ynku, i w ul. Halickiej 
ibli< zność tw orzyła gęsty szpaler, tak, iż 
ichód żałobny ty lko bardzo powoli mógł 
iprzód postępować.

P r z y  k a ta fa lk u  e g z e k w je  o d p ra w ia li  w szy  
:y trzej a rc y b is k u p i ,  k s . a rc y b isk u p  M o- 

vski w a , , s te n c ji  k s  b isk u p a  P u z y n y , 
8‘ a r c y b isk u p  ^ ko v\ icz  i m e tro p o lita  ks. 
em b ra to w icz . Chór a lu m n ó w  o d śp ie w a ł p ie ­
li  ża ło b n e  i w te d y  w y n ie s io n o  tru m n ę , 
tó rą  z łożono  n a  w sp an ia ły m  ry d w a n ie ,  do- 
;a rczo n y m  p rzez  p rz e d s ię b io rs tw o  p o g rz e -  
owe p. Opuchlaka. Na trum nie ułożono 
wa wieńce od rodziny.

Resztę wieńców umieszczono na osobnym 
ozie. Oprócz kilkunastu wieńców od osób 
rywatnyeh, serdecznych przyjaciół i człon­
ów rodziny zmarłego, zauwa y iśmy wspa- 
iałe wieńce od uniwersytetów lwowskiego 
krakowskiego, od kolegow, oraz wieniec 

i  Jawnych uczniów.
Woz z w ień cam i p o p rz e d z a ł pochod ż a -  

ibny tu ż  z a  w ozem  z w ień cam i p o s tę p o -  
a li  'd e le g a c i  T o w a rz y s tw  a k a d e m ic k ic h  
vow skich : (C z y te ln ia , B ra tn ia  pom oc, B i-  
[jo teka  s łu c h a c z ó w  p ra w a ) , m ło d z ież y  sz k o -

KURJER BUKOWIŃSKI.

* W  Gazecie. I'dskiej czy tam y: „W spa­
niałemu gmachowi rezydencii gr.-orjental- 
nego m etropolity w Czerniowcach, groziło 
przedwczoraj popołudniu poważne niebez­
pieczeństwo. Ludzie, czyszczący kanały we 
wschodniem skrzydle (dom księży), przez 
nieostrożne obchodzenie się z aparatem  de- 
synfekcyjnym, wzniecili ogień, k tó ry  po­
czął szerzyć się bardzo gwałtownie. Z aa lar­
mowana straż miejska przybyła natych­
miast pod przewodem naczelnika p. Schnir- 
cha i tegoż zastępcy p. W iesego. N iezwło­
cznie opanowano płomienie i w przeciągu 
godziny stłumiono pożar całkowicie. Szko­
da wynosi k ilkaset zł.

* Policja tu te jsza aresztow ała przed pa­
ru dniami niejakiego Meszulema F ehlera, 
który przybył z Rosji z mnóstwem papie­
rów i ksiąg, a  podał, ze udaje się do K ra­
kowa, ztam tąd zaś do Genewy i P ary ża  
Podejrzywano go o szpiegostwo i przepro­
wadzono dochodzenia, które jednak wyka­
zały, że je s t to niewinny człeczyna, który 
uważa się za znakomitość naukową w he- 
brajszczyźnie. Manja pisania dzieł hebraj­
skich wpędziła go w kolosalne długi i to 
było powodem, że um knął z Robji, aby 
na zachodzie Europy szukać sławy i 
chleba. Temuż pismu donoszą z Seretu i 
z Uścia Putyłow a w pow. wyżnickim, o 
mnożących się samobójstwach wśród wło 
ścian bukowińskich.

KURJER PROWINCJONALNY.

* W K rystynopolu pod Sokalem, spaliło 
się onegdaj kiika domów. P ożar powstał 
wskutek zajęcia się słomy, złożonej przy ko­
minie. Z wielkim trudem  udało się straży 
pożarnej, pod dowództwem p. Jeschkiego, 
uratow ać klasztor 0 0 . Bernardynów , k tó­
remu groziło niebezpieczeństwo. P ożar wy- 
bncbf w czasie nieszporów, a lud zgroma­
dzony, mimo zachęty kapłanów i rozkazu 
żandarmów, nie chciał spieszyć na ra tu ­
nek.

* W  dniu wczorajszym odbył się w Ho- 
rodence ślub pana H enryka Gorajskiego, 
adjunkta sądowego, z panną F elicją Ja s iń ­
ską, córką pp. F eliksa i E lżbiety z Ja n i­
szewskich Jasińskich.

* W  Gliniku Polskim, pow. Jasło , o tw ar­
to czytelnię ludową, założoną przez k r a ­
kowskie Towarzystwo oświaty ludowej. P rz y  
otw arciu obecny ks. Feliks Radw ański, 
miejscowy duszpasterz, w dłuższej pizem o- 
wie wykazał licznie zgromadzonym wło­
ścianom korzyści z czytania i zachęcił do 
korzystan ia z czytelni. Następnie kierow nik 
czytelni, w ykazał potrzebę kształcenia się 
przez czytanie i objaśnił o celach Tow a­
rzystw a oświaty. Szanownemu Tow arzystw u 
i członkom jego, zasyłamy „Bóg zapłać!"

W iększe zabawy zapow iadają: na 18
b. m. u pp. Mycielskich następnie u hr. 
Mieroszowskich i pp. Kriegłiammerów.

Zrtbawa tańcuj ; t ta  odbyła się W sobotę 
u pani Sobańskiej, gdzie się zgromadziło 
niemal całe tow arzystw o krakowskie. Hr. 
Edw ard Mycielski prowadził tańce, które 
się przeciągnęły do godziny drugiej po 
póinocy. Liczny zastęp ładnych bardzo o- 
sób uprzyjem niał zabawę. W śród wielu wy- 
bii;nyeh osób, zauważyć było m ożna: ks.
Lubomirskich z córką, hr. Michałowskich, 
panią Bogusz, jenerałow ą Krieghammer, 
panią Lipkowską, wszystkie te panie były 
z córkam i; oprócz tego wiele innych osób 
nczestniezyło w zabawie. Dość, że jak na 
pierwszy bal, sobotnia zabawa u pani So­
bańskiej udata się świetnie. Pragnąćby 
ty lko trzeba trochę więcej młodzieży.

W Kasynie powszechnej odbyła się 
dnia 10 b. m. pierw sza tegoroczna zaba­
wa z tańcami. Ochocze grono pięknych i 
nieznużonych tancerek dotrzym ało dzielnie 
miejsca licznie zgromadzonym zastępom « 
płci brzydkiej, tak , że 'zabaw a przeciągnęła i 
się az do godziny 5 rano.

Ja k  to zwykle bywa, pod sam koniec j 
bawiono się tak wybornie, że żal było ■ 
wszystkim obecnym .ozchodzić się do do- | 
m a _ a w pustą salę kasynową leciało nie-

R E P E R T U A R

T E A T R U  K R A K O W S K I :« o.
W e w torek 13 b. m. P o ra ź  drugi: Zh> 

1" rybk i, komedja w 4 aktach F ranciszka 
Schónthana i Kadelburga.

We czw artek 15 b. m. (W znowienie): 
R odzina Furjozóu ' , komedja w 4 aktach 
Russp D ebiut pani Marji Myszkowskiej.

W  sobotę 17 b. m. Ńa dochód Antonie­
go Sieinas/Jci: (W znowienie): Cudzoziemka. 
komedja w 5 aktach Al. Dumasa syna, z 
panią Hoffman w roli tytułow ej.

FRANCJA.

K siąże czarnogórski przybył onegdaj do 
Paryża.

O gólnie spodziew ają się tu ta j, że F erry  
przeciw ko Freyoinetowi i

N E K R O L O G  J A .

Izby  rozpisa-

jedno westchnienie z pięknych u steczek : ; podejm ie walkę
„Ach czemuż już kon iec? . . “ Taniec pro- > Constansow i.
wadził z werwą p- E., a po północy objął \ W ybory uzupełuiające do
przewodnictwo zabawy p. W . sym patyczny \ ne są na dzień 22 lutego.
Lwowianin, który av iąc przez k ilka  dui ■ P rezydent C arnot przyjm ow ał wczoraj u

\ siebie rum uńskiego prezydenta m inistrów , 
| pana M anu.

f  Z P iłka ł na pruskiej L itw ie piszą do 
Nowin W arm ińskich: „N ajstarszy m ieszka­
niec naszego powiatu um arł w początku te ­
go miesiąca. Był nim Antoni W azelowski 
(czy W esołowski), niegdyś bogaty szlachcic 
i przywódca powstańców, k tóry  uciekłszy z 
Polski znalazł p rzy tu łek  w jednym z ma­
jątków , w największej biedzie żył jako pa­
sterz. Obecnie umarł, d< żywszy la t 105. 
Smutny był los tego starca, k tóry  daleko 
od swoich, pomiędzy innowiercami życia do­
konał". Czyż powyższa no ta tka, powtórzo­
na widocznie za pismami niemieekiemi, nie 
je s t nowym przyczynkiem do polskiej mar- 
tyrologji ? Polaków, k tórzy  tak , jak  ś. p. 
W azelowski całe mienie poświęcili dla O j­
czyzny a potem um arli w nędzy, nie po­
dobna policzyć.

Tragiczny los ś. p. W azelowskiego w y­
ciska łzy. Człowiek, k tóry  poświęciwszy 
się dla rodaków, um arł przez nich zapo­
mniany, zasługuje, aby go choć po zgo­
nie ja k  najrychlej przypomniano społeczeń­
stw u.

w Krakowie, przybył zaproszony na zaba­
wę K asyna powszechnego i spraw ił obecnym 
miłą niespodziankę irzez urządzenie zaim ­
prowizowanego kotyljona.

P ani Hoffm anoW a, Utalentowana a r ty ­
stka naszej sceny, po dłuższej słabości, 
przyszła zupełnie do zdrowia.

Z teatru. „Zbójcy" Schillera nie zdoła­
ły wczoraj ściągnąć do sali teatralnej li­
czniejszej publiczności, ty lko parte r i gale- 
r ja  zapełniły się po brzegi. W  lożach i 
krzesłach miejsc pustych zauważyliśmy nie 
mało. Bohaterem wieczoru był p Żelazow-

S ir D ruium ond Wolff, angielski poseł 
w T eheranie, przybył tu taj z L ondynu.

ANGLJA.
L o n d y n  9 stycznia. A ugielski p a rla ­

m ent zbierze się ua nowo dn ia 21 b. m. 
N iedaw no w szpaltach dublińskiegu o rg a­
nu stronn ictw a unjouislów  Irish Time<, 
znajdow ała się w iadom ość, jakoby  poseł

 ̂  ___  _ _     s ir H a rt-D y k e  m iał powiedzieć, że trze -
demoniczną F F ranciszka \ ba S'S przygotow ać na rozwiązanie parla-

a r ty s ta  
k a n ta ty ,  skom -

&L A”kadjusza 
H onoraty p. ; Jut ro §. Godfryds b

twierrb u n  stHcznia 1433  po-
W ładysław  Jag ie łło  w Krakowie

S z narodem zaw artą , mocą której na
Rl r y r r U  tr0D P°lsk i Jednemu 
y i a król zacuowanie swobód i

z jego 
nadań.

zia y Polski za Bolesławiczów, mno­
żące się z każdym  la t dziesiątkiem od śmier­
ci izyw oustego, rozluźniły  panowanie mo- 
narehiczne w Polsce, zasiŚły posiew mo­
żnow ładztwa i zachwianie karności rycer­
skiej wśród szlachty. Łokietkowe boje, K a­
zim ierza W . gospodarność, powstrzym ały 
rozrost zasiewu, ale "go nie wykorzeniły ;

zacZił  ̂ na nowo za Ludw ika i Ja -  
£ie . czy to  w paktach Koszyckich, czy 
w agiełłowych ustępstw ach. Nastało pa­
nowanie V łrneńczyka. Jego małoletność, 
potem kilkolbtnia nieobecność w kraju, gdy 
równocześnie z a s ia lł na tronie węgierskim, 
utw ierdziły w wielmożach i w rycerstw ie
przyzwyczajenie do samorządu. Panowie 
polscy zaczynają politykę, każdy na własną 
rękę; P o lską zarządza nie jeden koronowa­
ny, ale w ielu zbrojnych orężem i energją 
gospodarzy. Na szczęście nasze, ta  gospo­
darka wówczas jeszcze przeważnie na do­
bre wychodzi. Biskup krakow ski, kardynał 
Oleśnicki, nabywa od ks. na Cieszynie W a­
cława i od żony jego Eufemji ks. siew iei- l 8kicli. Niegdyś m askarady na lodzie cie-
Bkie za 6000 grzyw ien, i przyłącza je  do po- j 8Zy ły  się wielkiem powodzeniem w K ra-
siadłości krak . biskupstw a, zkąd też ty iu ł ksią- • kowit, 
żęcy biskupów krakow skich. Dersław z R y t- j kołowania, 
wian zdobywa Z ato r, poczem król nadaje 
go księciu na Oświęcimie z warunkiem, by 
z obu księstw  Polsce hołd składał. P ie r­
wszy hołd. z ło ż y ł  książę oświęcimsko-załor

ski, który rolę 
Moora wykonał z siłą tragiczną. Scena z 
Danielem zwłaszcza miała dnżo potęgi i 
spraw iła w rażeń je na audytorjum  P . So­
biesław, jak< Karol, wywiązał się z zada­
nia bardzo dobrze. W ogóle przedstawienie 
traged ji Szyllerowskiej wypadło dodatnio.

Benofis. Pierw szy komik naszej sceny, 
utalentow any a rty sta , d. Antoni Siemaszko 
w nadchodzącą sobotę daje na swój benefis 
doskonałą komedję Dumasa, p. t.: „Cudzo­
ziem ka4. Pani Honmanowa, której dawno 
nie widzieliśmy na scenie, występuje tu w 
roli tytnłowej. Nie można wątpić, że pu­
bliczność krakowska, tak  wysokc ceniąca 
wybitny ta len t p. Siemaszki, pośpieszy na 
n ad s taw ien ie , które odznaczać się będzie 
wielkiemi zaletami. Nazwisko autora, u- 
dział najpierwszych sił naszego To warzy 
stw a artystycznego, - wreszcie cel przed­
stawiania zapewniają z góry powodzenie 

wieczorowi w teatrze.
8 3 miarsz pułkit rfzieci krakowskich". Pod
takim tytułem  napisał p. Jejde, * 
naszego teatru* wieisz 
Jonowanej o rze1 p. Kordeckiego na cześć 

f dra Jordana. K autata zaczerpnięta 
•IV  z motywów rodzimych i rozw inięta 
i !  tle  melodyj krakowskich. Słowa p. Jej- 
d6£to dość udatne i charakterystyczne, a 
rozpoczynają się, jak  następuje :

Na sztandarze Orzeł B iały 
Ku niebiosom leci,
Za sztandarem , jak  wspaniały 
pu łk  krakowskich dzieci!. . .

W sezonie letnim  pieśń ta  rozbrzmiewać 
bed ie w parku dra Jordana i prowadzić 
hufce młodzieży, k tóre tak  sympatycznie 
wyglądają w swych mundurkach i tak 
dzielnie rozwijają tam siły fizyczne.

F estyn  na stawie krakowskiego Towa- 
rzystw a łyżwiarzy, odbył się wczoraj po 
południu, przy licznym udziale publiczno­
ści Staw przystrojony był we flagi o n a ­
rodowych barwach, prócz tego umieszczono 
na moście ponad stawem herby P olsk i i 
Litw y. Bardzo ładnie w yglądały udekoro­
wane sanki w festony i kw iaty, które sze­
regiem sunęły się po gładkim  lodzie. W 
każdych sankach siedziała dama, a wiele 
tw arzy prawdziwie uroczych było. Głów­
ny punkt zabawy stanow ił kadry l, do któ- 
r , go stanęło par ze trzydzieści ; wybornie 
prowadził go p. S tanisław  Żeleński, s tu ­
dent politechniki lwowskiej. Dwie o rk ie­
stry  wojskowe przygryw ały  na przemiany.

Festyn udał się pod każdym  względem i 
niewątpliw ie zachęcony tem zarząd śliz­
gawki, nieraz jeszcze podobną przyjemność 
sprawi naszemu miastu. W artoby także po­
myśleć o wieczornych festynach ; może u- 
dałaby się m askarada przy ogniach bengal

ruentu w przeciągu najbliższych tygodni. 
Z innych stron  zaprzeczają jćdnak  temu 
w jpceób  ja k  najbardziej stanowczy.

Z Boulugnc dóńóśzą, źe D L n e o  zaprze­
cza, wieści, jak o b y  sie chciał oddać angiel­
skim  władzom.

Jenerał M athw es, dotychczasowy kom en­
dan t wojsk su łtana zanzybarskiego, został 
zam ianow any jeneralnym  konsulem  angiel­
skim  we wschodniej A fryce niem ieckiej, 
a kom isarzem  angielskiej wschodniej A fry­
ki z siedzibą w Towecie.

SERBJA

B e l g r a d  9 stycznia. Jak  donoszą z 
najlepszego źródła, nchwała Skupczyny w 
sprawie m em orjału królowej N atałji znaj­
duje gorące uznanie w decydujących ko ­
łach rosyjskich. W yrażają tan? opinję, że 
Skupczyna nie mogła inaczej postąpić. 
Postępow anie królowej N atalji było takie, 
że nie mogło być ścierpiaue w żadnej 
m onarchp ; naw et w najw olnom yślniej- 
szych państw ach król ma władzę dyscy­
plinarną nad całym  dw orem .

się swego ad w o k a ta : C o ?  c o ?  je stem  u -
w ołniouą i mogę iść do d o m u ?  — „N ie 
pan i, brzm iała sm utna odpow iedź —  tr y ­
bunał w yznaczył jej trzy  la ta " . N a  te  s ło ­
w a zacna fab rykan tka  aniołków  bardzo 
posm utu ia ła  i ze zw ieszoną głow ą opuściła 
salę rozpraw .

Rrnksella 12 stycznia. N a js ta rsza  có r­
ka hrab iego  F lan d rji, księżniczka H elena, 
zachorow ała bardzo silnie na bronchitis. 
b tan  je j zdrow ia je s t  niepokojący.

B r u k s e l l a  12 stycznia. Nord  w yraża 
zadowolenie ze szczęśliwego załatw ienia 
sporu m iędzy P o rtą  a greckim  p a tria r­
chatem  O św iadcza dale j, iż niepraw dziw e 
je s t tw ierdzenie Ju lju sza  F errego , jakoby  
tenże za czasów  swojego minisLerjum, przy 
sposobności pożyczki eg ipsk ie j, przyczynił 
się do tego, że R o sja  daw ała gw arancję 
ua równi z innem i państw am i i w ten 
sposói) zajęła stanow isko na m orzu Ś ró d - 
ziemnem. O  spraw ie Ł uck iego  N ord  nie 
podaje wcale notatk i.

R z y m  12 stycznia. W iadom ość, że B el- 
g ja  i Portuga-ja  prosiły P ap ieża  o sąd  
rozjem czy w spraw ie Congo, nie je s t p raw ­
dziwa. D otychczas ty lko  kró l belg ijsk i o - 
kazyw ał pew ną skłonność do urzeczyw i­
stn ien ia  tego pro jek tu . W  W atykan ie  p a ­
nuje przekonanie, że plan podobny w yko­
nać się nie da, bo w łoska dyplom acja u- 
żyje w szelkich środków  by go uniem o­
żliwić.

B u k a r e s z t  12 stycznia. D ziennik Gon- 
Stiłu tionabil zapew nia, że nieobecny obe- 
cuie w B ukareszcie  am basador rosyjski, 
p. H itrow o , ni j powróci na swoje stano ­
wisko.

Sotja 12 stycznia. K om un ika t tu reck ie­
go urzędu spraw  zagranicznych, odnoszący 
się do  spraw y Ł uckiego, je s t ju ż  z tego 
względu podejrzany, że Ł u ck i za ery ro 
syjskiej służył w rosyjskiem  w ojsko, a  za­
tem  uie ciążyły na nim bynajm niej żadne 
sądow e zarzuty . Ł ucki był tu  zresztą  za 
najiorm alniejszym  paszportem  rosyjskim , 
co upraw nia do w niosku, i e  z ojczyzny 
swej nie uciekł, ale ie  ją  dobrow olnie o- 
puścił.

Belgrad 12 stycznia. O dbyw ają  się o- 
becnie rokow ania m iędzy i zadem  tu te j­
szym a  C zarnogórą, w spraw ie zaw arcia 
ścisłego aljansu na w ypadek wojny.

Rozkład jazdy
p o c i ą g ó w  o s o b o w y c h ,  

w Kranówie
ważny od 1-go października 1890 roku

bz&s krakowski.
Oduxxc rlzą ' se Krakowa.

R a n o .
, . go di. min.

Do W iednia, o s o b o w y ....................................... a 69
„ „ k u r j e r s k i ....................................... 7 17

Do Lwowa mięszany................................................ 6 19
„ k u rje rsk i........................................g g

„ „ o s o b o w y ........................................... 1Q 50
Do Bouarki, m i ę s z a n y ....................................... 9 ‘22
Do Lundenburga i W iednia osobowy . . 9 42
Do Wieliczki, m ie s z a n y ..................................... u
Do Warszawy, o so b o w y ........................................5 6

» n     42

P o  p o łu d n iu .
Do Bonarki i Oswięcima, osobowy .
Do W iednia, o s o b o w y .......................

„ kurjerski 
Do W arszawy i Oświęcima, osobowy
Do Bonarki, m ię s z a n y , ........................
Do Lwuwa, usobowy . . . . . . . .  io

FrszyołłOCiŁą ćLo B ralto

R a n o .
Z Bonarki mieszany . . .

godz. min. 
. 2 24
. 3
. 9
. 6 

7

22
59
52
17
47

godz. 
. 6 

10

CU

gki, dnia 12 styczn ia  1441

z karnawału. W  sobotę odbył się Wie­
czór tańcujący w domu mecenasostwa F. L? 
a wczoraj n pp. M. Oba wieczory powio­
dły się świetnie, a liczne pary tańczyły z 
werwą de białego dnia. *

D nia 8 stycznia, w Kościel- 
u hr, Antoniego W odzickibgo, ubito w 

pięć godzin i w siedm strzelb  • 101 za-
5«.cy.

Dnia 29 i 30 grudnia, polowano w Ra­
dziejowicach (Królestw o Polskie) u h r. J ó ­
zefa K rasińskiego, gdzie padło 203 zajęcy, 
9 rogaczy i 3 lisy.

Budapeszt 12 stycznia. \e m ze t  u- 
trzym uje, że reform a adm inistracy jna roz­
pocznie się od organizacji pow iatów.

P r a ^ a  12 stycznia. N a wczorajszem 
posiedzeniu kom isji ugodowej nie no wzię­
to żadnej jeszcze uchw ały w spraw ie od­
pow iedzi rządu  ua in terpelację Skardy.

Zagrzeb 12 stycznia. K ardynał Pdiha- 
lovic ciężko zachorow ał.

Berlin 12 stycznia. N a  posiedzeniu 
frakcji konserw atyw nej znany u lira -reak - 
cyjny k ierow nik  K reu z-ze itu n g , baron 
H am m erste in , uzyskał, większość za swoim 
wnioskiem  obstaw ania przy dotychczaso- 
wem stanow isku , odnośnie do spraw y o r­
dynacji gm in wiejskich.

Paryż 12 stycznia. Jour  tw ierdzi, że 
wKrótee 150.000 w ojska będzie zmobilizo- 

|  wane najpierw  na granicy ro sy jsko-n ie­
m ieckiej, następn ie  zaś na grauicy n iem ie­
cko fraucuzkiej. C hodzić będzie głównie o 
dośw iadczenia z m aterja łem  kolejowym  i 
o tym  podobne próby . R ząd niem iecki 
a toh  doioży w szelkich s ta rań , żeby m obi-
rak te i r  g r °źny  i zaczepny cha-

• Paryż 12 stycznia. D zienniki u trzy- 
m ują, że w O lo t nie aresztow ano P ad lew - 
skiego, lecz jak iegoś w arja ta , k tó ry  m ie­
nił się zabójcą Seli westrowa.

Touloii 11 stycznia. W spraw ie F o u - 
roux i  spó ln ików , ogłoszono w yrok, ska- 
zujący burm istrza  T ulonu, F ou roux , na 
p ięc la t w ięzienia, akuszerkę L au rę  na 
trzy  la ta , pan ią de Jo n ąu ićres  na dwa 
lat£ i pan ią A udibert na pó łto ra roku.

W y rok  oskarżeni przyjęli w milczeniu i 
ty lko  pan i de Jonąu ićres w ybuchła gło­
śnym  płaczem . A kuszerka L au rę  pobu­
dziła auciytorjum  do śm iechu, gdyż jako 
głucha, nie dosłyszała w yroku i zapytała

Ze Lwowa o s o b o w y ................................... 6
Z Ośw rd m a  osobowy . . . .  7
Z W ieauia pośpieszny 7
Z Wielinia osobowy . . .  . ' ' ' 10
Z Warszawy pośpieszny . . ' ' 7

u m
26

34
2ł
47

8
47

Wysyłki pocztowe.
Odchod

Do W iednia .
pociągam.! s

Do Lwowa
D°

W ars za wy i Mysłowic

o godz. 5 mm.
.  7 „
» ® >t
» 9 >t
.  10 „
, 10 „

9 .

59 rano. 
1,7 „
22 po p. 
59 „
50 rano. 
47 wiecz 

42 rano.

NADESŁANE.

Kancelaria adwokata

przen iesiona 825(3":.30)

na ulicę Groazkę, I. 18,
dom p. Chęciósliieęo.

Dr. Władysław Harajewicz,
sekundarjusz oddziału położniczego w po­
wszechnym szpita lu  św. Ł azarza, ordynuje 
od 1 stycznia 1891 r., jako specjalista cho­
rób kobiecych, codziennie od 1 —  3 popoł 
D la chorych ubogich bezpłatnie codziennie 
od godz. 8 —  9 . —  Ulica Poselska nr. 18 
I. p. (róg ul. Poselskiej i Grodzkiej nad 

składem p. Brummera. 971 (7-12J



KURJER POLSKI, dnia 12 stycznia 1891 r.
N r. 12.

cnt.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem 

5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25
Nauka i wyohowanie

Student z kl. VIII. s f S
w ik t  lu b  skrom ne w y n ag ro d zen ie . A d res:
K ru p n ic za  17 w  oficynie n a  dole. ‘209(3-6)

Z D Ś T a .  k o l ę d ę

po! Obrazki św. Pańskich

I I ł k f M O  an g ie lsk ieg o  L fran cu zk ieg o  
L C n u J U  ję z y k a . W iadom ość p rz y  ul._ „„ „ Przy
F lo rja ń sk le j ,  w  domu pod 1. 38 n a  dole 
w p ro s t  b ram y .

Pciady i prace.
zam ie jsco w y  z 11 k la są  

glm n. lu b  re a ln ą  zn a jd z ie  
m iejsce w  h an d lu  k o rzennym  C z es ła w a  
R ic h te ra  w  K ra k o w ie  u l. R e to ry k a  N r. 1.

208(3-6).

Doniesienia rozmaite
Streiohera i Hofbauera
p rz e g ra u e  są  do sp rz e ­

d a n ia  w  sk ła d z ie  B. G ab ry elsk ie j. R y n ek  
K rz y sz to fo ry . 176(6-6)

Chłopiec

Fortepiany

Fortepian koncertowy
B ech ste in a  m ało jn ży w an y , z a  p rz y s tę p n ą  
cenę do sp rz e d a n ia  i w ła sn o ść  p ry w a tn a )  
w  sk ła d z ie  J . X . K ordeck iego  n i. św . 
A nny  H otel Y ic to ria . 202(7-10)

Na meszkanie

Dwa

p rzy jm u je  b±ę 
uczn iów  lab  

p ry w a tn y c h  pan ó w  z w ik te m  lub  Dez. 
B liż sza  w iadom ość nl. św . J a n a  12 I p i ę - ; 
t r o  w  podw órzu . 180(6-6)

Lokale.
duże fro n to w e  u a

zP O k O j e  d rug iem  p ię trz e  
p o sad zk ą  f ro te ro w a n ą  bez m ebli p rz y  ul. 
Szew sk ie j 1. 4  są  do w y n a ję c ia  każdego  
czasu , w id z ieć  m ożna codziennie od 10 
do 12.

Sklep do w y n a ję c ia  w  ho telu  Saskim , 
z n a jd u jąc y  sle  pod sa lą  halow ą, 

204(3-3)

K O N C E S J O N O W A N E  B I U R A

W Ł A D Y S Ł A W !  G R A B O W SK IE G O
w Krakowie, ulica Wiślna L. 7.

BIURO WYNAJMU MIESZKAŃ
pn y jm aje , ogłasza i wynajmuje mieszkania w mieśoie, ua prowinoji, oraz w miejscach 
L tó ich  i kąpielowych, aa  żądanie z planam i tychże po cen ie : wpis 50 cn t. k tó ry  jp o - 
■_Jni do żądania wykazów mieszkań przez b ielący kw artał, i po wynajęciu 50 cnt od 

pokoju, nie licząc kachni i  pned p o k c  u.
0 « l i

zaraz :

i a  d o  w  y i t j ę o l a  x (252 -?)

3 pokojo, przedpokój, kuchnia na I  piętrze 
nl. Batorego Nr. 14.

Pokój kawalerski na I I  pieprze ul. Grodzka 
Nr. 36.

3 pokoje, przedpokój, kachnia ua 1 piętrze 
ul. B atrrego Nr. 24.

2 pokoje z komórką i ła m y .a  widokiem ua 
I I  piętrze cl. lu b 'e s  Nr. 21.

2 pokoje z m eblam i lub bez ua I I I  piętrze 
od irontu , Rynek gł. Nr. 9.

3 pokoje, przedpokój, kachnia na II  piętrze, 
ul. Poselska Nr. 19.

Pokój z przedpokojem na parterze, ulica Stu- 
dencka Nr. 7.

Pokij z nyżą ładnie umeblowany na I I I  pię­
trze, '.ac Dominikański Nr. 4.

5 pokoi, 2 przedpoko e, 2 nyże, kuchnia na 
i ł  piętrze, nl. św. Krzyża Nr. 3.

2 poko|0, przedpokój u a  I  piętrze, ul. Pod 
wal’.' Nr. 5. ,

7 pokoi, przedpokój i kuchnia ua I piętrze 
ul. Zacisze Nr. 6 i 7.

3 pokoje z meblami, przedpokojem , na  II 
piętrze, ul. D ługa Nr. 7.

4 pokoje, przedpokój i kuchnia na JI p ię­
trze, u i. Grodzka Nr.'.7.

Pokoik z meblami na IJp ię trze, ul. Kanon- 
mi Nr. 15-

Pokój z
wiślna Nr. 8.

4 pokoje i kuchuia na II  piętrze, ulica Za­
cisze Nr. 5 i 7.

od 15 stycznia.

5  pokoi, przedpokój z meblami, kuchnta na 
11 piętrze ul. Bracka Nr. 11.

2 pokoje <luże frontowe z posacką, nyża w 
której może być i kuchenka, przedpokój 
na II piętrze ul. Szewska Nr. 4.

2 pokoje z ładnym  widokiem, kom órka, na 
11 piętrze, ul. Lubicz Nr. 21

6 pokoi, przedpokój i kuchnia na I piętrzę, 
ul. Garncarska Nr. 8.

3  POKOJO z kuchnią na II  piętrze od Iron­
tu , oi. Zwierzyniecka Nr. 32.

4  pokoje, przedpokój, kuchuia na I piętrze, 
ni. Sebastyana Nr. 3.

3  pokoje, przedpokój, kuchnia na wysokim 
partere, ul. Krowoderska Nr. 40.

od kwietnia.

2 p a rtje  mieszkań n:>- II piętrze po 4 po­
koje kuchnia, przedpokój, może być v r- 
najęte i całe p iętro, ul. Starowiślna N i. 23

4  pokoje, przedpokój kuchnia na I p iętr e, 
ul. Starowiślna Nr. 23.

Stare rzeczy stają się i  
znów nowemi.

tak własnego nakładu, ja k  i  obce, 
z n a jp ie rw szy c n  fa b ry k , po najniż­
szej cenie i w największym w y ­

borze, poleca: 9W (6-?|

Księgarnia katolicka
Dr. W. M IR O W SK IEG O

w K rakow ie.
fOO egzem plarzy  Pacierza (k a te  
ckizm  d la  najm łodszych  dzieci) z 9  
o b razk am i ty lk o  I z łr . i 5 0  cn t

Mam zaszczy t zaw iadom ić P. T. 
S zanow ną P ubliczność m ia s ta  i oko­
licy , że z dniem  10 b. m. o tw orzy łem

M A S A R N IĘ
i sprzedaż mięsa
w ołow ego, w ieprzow ego i cielęcego, 
ta k  d e ta liczn ie  ja k  h u r to w n ie , ja k o  
i  m ięsa siekane na sposób z a g ra n i­
czny p rz y  u lic y  Karmelickiej I 17 
w  domu W -go p. Gadom skiego.

Spodziew ając się że P. T. Szh.no 
w n a  P ubliczność i  n ad a l sw oim i 
zlecen iam i zaszczycić m nie raczy , 
ręczy  za  w y b o rn y  to w a r  

nniżony
A l e x a u u e r  C z o r n e c k i .
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N ajnow sze pow ieści 

W  b .  r  Ł o s i a
dopiero  co o p u śc iły  p ra sę

Linoskoczka" t. II. 
„Jędrzek" t. I.

Do n ab y c ia  w  k s ię g a rn i S. A. K rz y ­
żanow skiego , R ynek , gdzie s ięzn a jd u  
ja  dawniejsze powieści tegoż au to ra .

892(6-?)

Adwokat przysięgły
za iń ie sz k a ły  n a  p ew ien  czas w  K ra k o ­
w ie, u d z ie la  p o rad y  p ra w n e j w  in te re  
sa c l sądow ych za kordonem . Ul. K ro w o ­
d e rsk a  36, I. p ię tro  n a  lew o . 1002(3- 10)

Skład fortepianów
JANAMHTTUS KORDECKIEGO
w Krakowie, ul. św. Anny (Hotel Yictoria). 

Sprzedaż, zamiana wynajem!

P rz e d  lO u la l  y c a ł k i e m  n i e  / . n a c h o d z i ł o  się 
w hand lu  p łó tno  SB a p r e t u r ą ,  ' R B  g d y ż
w tedy nie by ło  je szcze  żadnych  chem icznych  sz tucznych  
blichów .

D ziś znachodzą się w han d lu  g a tu n k i p łóc ien , k tó re  
za w ie ra ją  10 do 15 p ro cen t obcych p rzez  a p re tu rę  w prow a­
dzonych przym ieszków , a k tó re  z tru d em  dopiero  przez p r a ­
nie m ogą być w yw abione i w łaściw y g a tu n ek  za k ry w a ją . 
P on iew aż d la  p ryw atnego  k u p u ją c e g ' a p re tu ra  i ta k  n iem a 
żadnego celu , gdyż m usi być znow u w yw ab ioną , p rze to  z d e ­
cydow aliśm y się  w y ra b ia ć  sp ec ja ln ie  szczególn ie dla dom ow e­
go u ży tk u  p rzezn aczo n e  p łó tno

Fortepiany ■wwe»od 260 złr. do 1900 złr 
fortepiany używane od 40 złr.

A T a J w l ę k s a y  w y b ó r .

bez apretury
do sw ej nadzw yczajne j

804(8-?) 

trw a ło śc i je s tk tó re  w porów nan iu  
zadziw iająco  tan ie .

P ró b k i z oznaczen iem  n a jtań sze j cen y  p rzesy łam y  ka 
żdem u b e z p ła tn ie . C eny są n a s tę p u ją c e  :
N r. 400 p ięk n e  p łó tno , 86  ctm . sz e r ., odpow ie-

dne ua różne g a tu n k i b ie lizny , m e tr po złr. 
dobre  p łó tn o , 88  c tm . szer., na bieliznę 
d am sk ą , n a  koszu le  m ęsk ie  tu d z ież  b ie ­
liznę do łó ż e k , m e tr  po ............................... „

N r. 900 bardzo  p iękne  p łó tno  n a  w yborow ą b ie ­
liznę , 86  ctm . s z e r ., m e tr  p o .................... „

Garnitury adamaszkowe sto ło w e na 6 osób od „ 
Garnitury do kawy b ia łe  i ko lorow e n a  6 osób od „ 
Ręczniki adamaszkowe pó ł tu z in a  o d .....................„

.55

- . 68

3.50 
2-50
2.50

Godne czytania!
Uwiadamia się Ssanowną Publiczność, że 

bardzo smaczny i tani wikt sporządzony na 
świeżym musie przez kuchm istrza ś. p. Al­
freda Potockiego, a  obecnie restauratora  w ho­
telu  Pollera, przy ulicy Szpitalnej w K rako­
wie mieć m ożna, przy abonam entach na o- 

* biady i kolacje opnszczam 4u % od podanych 
oen w spisie potraw, przyjmuję równie* za­
mówienia na urządzanie nkietów, kolacji 
bali i wieczorków po b ,  o przystępnych 
cenach. 925(31-?)

a szacunkiem
Józef lJanilewlez.

*
*
**
*

Równocześnie polecamy:
wszelką bieliznę gotową z płótna i szirtingu, męską, 

damską 1 dziecinną; 
wszelkie rodzaje wyrobów trykotowych, wełnianych, 

bawełnaanyeh i nicianych;
prawdziwą bieliznę wełnianą trykotową prof. Dra G .

Jaegera;
jako praktyczne podarunki na 

gw iazdkę L N ow y Rok.

M. B e y  er i Spółka
w Krakowie, Sukiennice Nr. 12—14.

K ,  Z I E L I Ń S K I
142(2-52) MECHANIK i OPTYK

K r a f r ó w ,  R y z i e f r ,  l i n i a .  A - I 3 ,  L .  3 0 .
Poleca znaczny wybór oknlarów, cwikierów, lornetek teatra lnych  i polo- 

wych, barometrów, term om etrów  lekarskich, zwyczajnych, zarazem wszelkich 
wyrobów optycznych z pierwszorzędnych fabryk francuskich oraz m echani­
cznych własnego wyrobu.

Z ak ład a  d z w o n k i e le k tr y c z n e , te le fo n y . M ik ro fo n y  
g r o m c z w o d y  i  t. d.

Doetaroza wezelMoh okularów z kombinow rnemi szkłami podług przepisów 
(recept) lekarskioh.

Zamówienia zprow incji wysyła odw rotną pocztą, reperacje wykonuje bezzwłocznie.

O e n y  b e z  K o n J k u r e n c d l !

c u k ie r n ia

WŁ. SCHMIOA
w K rakow ie,

u l Szew ska 1. 27.

Ggł asza że znanej dobroci

pączki po 4 cnt. sztuka
n adz iew ane  różą m alinam i, i m arm o­
la d ą  m orelow ą, dostać  będzie m ożna 
d w a  ra z y  dziennie, rano  o godz. 11 

popo łudn iu  o godz. 3-ciej zacząw szy  
od d n ia  S y lw estra , w ięk szą  liczbę 
pączków  proszę zam aw iać w cześniej. 

K re ś lę  s l )  z g łę b o k i n sz - icn u k ie  m

9.4(1 -?) |)V. Scliiiiid .

. Sprzedaż naft; i lamp
i innych artykułów , służących do ośw ietle­
n ia , nskutecznia stary weteran z r. 1831 
i 1863 w sklepie swoim przy ulic. Sław- 
kowskloj Nr. 2. Wobec konkurencji, nie 
może starzec dać sobie rady, więc poleca 
s-anownej publiczności swój towar, spodzie­
wając się łaskawego z je j strony poparcia. 
Tym sposobem można przyjść w pomoc ste ­
ranem u a zasłużonem u człowiekowi, który 
chce przecież pracować a  nie być ciężarem 
społeczeństw a. Towar je s t  w najlepszym  ga- 
tui k  i po nizkiej cenie. A dres: Miko! łj 
Bracki, Sławkowska Nr. 2.

Józefa Ekerowa
udziela

lekcyj tańców
w domach prywatnych i pensjo­
natach, oraz we w ła s n y m  nre- 

szkaniu
ulica Sławkowska Nr. 31, I piętro.

O s o b n e  g o d z in y  d la  d z ie c i .

JE *  I  A .  I  3N T

S K Ł A D  FO R T EP IA N Ó W
H A R M O N  I g  J  ]

BRONISŁAWY GABRYELSKIEJ
K r a k ó w ,  R y n e k J g ł ó w n y j K J r z y s z t o f  o i - y

W ynajem W yna.em !

31 S p r z e t ł a ź  n a  7  !

A N T O N I R O Z M A N I T
K R A K Ó W

F a b r y k a  p a r o w a

Cykorji, Surogatów kawy i kawy figowej 
w Rakowicach pod Krakowem

Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi 
c. k. ministerstwa handlu i rolnictwa.

W yrabia, z p ro d u k tu  surow ego w łasnej p la n tac ji w szel­
k ie  g a tunk i C ykorji sz tucznej i kaw y , o dznacza jące  się b o ­
gac tw em  części pożyw nych , tudz ież  doskonałym  sm akiem  
i zapachem .

Fabryka poleca przedewszystkiem:
S u r o g a t  K a w y  w  p u d e łk a c h  (sz u fla d k a c h )  
S u r o g a t  K a w y  w  s z k la n k a c h .
K a w ę  ś r u t o w ą  fr a n c u s k ą  R o z in a n ita .
C yk orję k r a k o w s k ą  gorzk ą .
K a w ę  f ig o w ą .
C y k o r jo w ą  K a w ę  p e r ło w ą  (N o w o ś ć ) .
K a w ę  k r a k o w s k ą  w  s k r z y n e c z k a c h  w y b o r o w ą .  
K a w ę  ż o łę d z io w ą .

Z a leca ją c  w yroby  m ojej fa b ry k i, p rzew y ższa jące  z a ­
le tam i w sze lk ie  tego  rodza ju  p ro d u k ty  zag ran iczne , żyw ię 
n iep ło n u ą  n a d z ie ję , że  P a n ie  G ospodyn ie  n asze , k tó re  o ta - 
c z t ją  zaw sze i w szędzie s w e u  życzliw em  poparc iem  p rze ­
m ysł k ra jo w y , Zechcą i tu  być pom oeuem i w p o p ie ran iu  i 
ro z p o w s^ c h n ia n iu  w ytw orów  m oich . 5C(uo?)

n a  b y c i a

w księgarni GEBETHNERA i Spółki w raków s
J ó z e f a  h . r y c h t e r a

(6(6

poemat odszczegdlniony przez włoską anademję w Liworno 
J . K. M. W iktora Emanuela.

C e n a

wie&a nagrou■>.

3 5  c n t .
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Do nabycia we wszystkich handlach

C Te d y n a  s p o s o b n o ś ć  I
Z pow odu zm iany  am ery k ań sk ie  s to su n k ó w  c łow ych , n ab y łem  t n ł f  zap as

Chustek znakomitej Fabryki
je s te m  w ięc  w  m ożności k ażd e j z pan  ofiarow ać d u ż ą , g ru b ą  i c iep łą  ch u stk ę  za 

n ie b y w a łą  dotąd cenę i  z ł r .  3 5  cnt.
Z nakom ite  te  c h u stk i są  w  ro zm aity ch  ja sn y ch  i ciem nych k o lo rac h , z pięknem i 
sz lak am i i cienklem i f ien d z lam i p ó łto ra  m e tra  szerokości i te j sam ej d ługości. 
Ażeby to w a r  ja k  n a jp ręd ze j sp ien iężyć, zm uszony jes tem  ch u stid  te  po ta k  b a je ­

cznie n isk ich  cenach sp rzed aw ać .
Rozsyłka na wszystkie strony za pobraniem pocztuwem

S  A l i  m a n n ,
9)8 4 10) Wiedeń, I., Oominikanerbastel 23.
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•lajartystyczncjsze i najwięcej tcfcstu zawierające czasopismo polskie

„ŚWIAT"
DWUTYGODNIK ILUSTROWANY,

wyohodzio Dędzie w 1891 r.
w tym że sam ym  formacie i objętości co w  trzech latach  po- 
poprzeduich  w  nowej Okładce, uposażony w bogatą treść  (naj­
nowsze, um yślnie dla „ Ś w ia ta “ napisane u tw ory Henryka Sien- 
kinwicza, Elizy Orzeszkowej, Michała Bałuck.ego, Kajetana 
Kraszewskiep", A lberta  Wilczyńskiego, Adama Kreonowie 
ckiego, Józefa T re tiaąa,  Dr Juliana Ochorowicza, P io tia  
Chmielowskiego i w. i.) i praw dziw ie artystyczne ilustracje 
naszych mistrzów, z 2 dodatkami ks ążk,weiin  i 4  rycinami.

Prenum erata na Ś w i a t  w y n o si:
Rocznie 12 złr. Półrocznie 6 złr. Kwartalnie 3 złr. 

P r e n u m e r o w a ć  n a j d o g o d n ie j

n Administracji „Swiaia“: 40. Ulica FJorjańska.
P r e m iu m  n a d z w y o  ;ame „ Ś w ia ta “ n a  r o k  1891:

!1 rtri mu rraL i w i e, _ k t o® y wniosą z g ó ry  ca ro rocznę  prenum eratę  w p ro st  
do A d m in istrac ji ,.Sw lata“ o trzym iją  n w lzw iic za jh .. w ła ­
sn o rę czn y  o ry g in a ln y  ry su n e k  jednego z a rty s tów  po lsk ich , po 
znaczn ie  w y ż sz ą  w a rto ść  oti rocznej co-iy prenuui r cy;ncj s \V [. \  i a .  
B oczn i prenum eratorow ie  p row incjiuna ln l, którzy w n y il niniejszego 
ogłoszenia s^premium^ nadzwyczajnego  k ó r z  s r a ć  y/eeocą, rac/SM nairsi' , ć

nocżtową ly sunku5 0  c e n t ó w  ni*opakowanie i przesyłk •

Zo\ względu j:h konieczność uregulowania bardzo koszt-owu.-go i iS a d u  
i przygotowanie odpowiedn.j ilość, promij. Adm inistracja S W IAT A upra­

sza o w czesne w noszenie p renum eraty . 70(8 6)
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W tych dniach opuściło prasę drugie w yd a n ie

najwięcej ulubionego kalendarza humorystycznego illustrowanego.
A n a n a s  oprócz d o k ład n e j części ka lendarzow ej i infor­

m acy jne j zaw ie ra  hn m o ry sty czn e  fe lje to n y , now elle , w iersze i opo ­
w iad an ia  Bartelsa, Miłkowskiego, Bartoszewicza i t. d. O prócz tego 
m ieści w części lite rac k ie j h u m o ry sty c zn ą  jadnoanlÓ W kę ztużoną z 
b lisko s tu  a r ty k n lik ó w  prozą i w ierszem .

N a część illu s ira c y jn ą  Ahana8a z łoży ły  się o łów ki Kostrze- 
wskiego, Kruszewskiego, Ichnowskiego i t. d. P ró cz  tego  po d a je  
Ananas cz te ry  p iękne re p ro d u k c je  fo to ty p ijn e  z g łośnych  u tw o 
rów  a rty s ty czn y ch .

Ananas je s t  najtańszym Z w iększych  k a len d a rz y  g a l i c y j s k i c h ,  
egzem plarz  k o sz tu je  bow iem  ty lko  45 Ct. (z p rze sy łk ą  pocztową 
60 c i)  A dres w ydaw cy K. Bartoszewicz Kraków Sukiennice 27-

Premium dla nabywców „Ananasa“.
K ażdy n ab y w ca „Ananasa'1 m oże nab y ć  za 40 ct. (z p r  osylką 

50 cn t.) p ięk n e  Album illustrowane p. t.:

M ickiewicz na W awelu.
Na album  to z łoży ły  się p ió ra: K o ru a la  U je ,sk  ogo, H en ry k a  fcSien 
k iew icza, M. Kono in ick ie j, M. B a łu ck ieg o , A . B e łc ikow sk iego , D ra  
H . Z a th ey a , prof. R ostafińsk iego , d ra  S oko łow sk iego  itd ., itd . O prócz 
tego  zn a jd u je  się w alb u m ie  opis pog rzebu  M ickiew icza z podaniem  
m ów  n a  nim w ygłoszonych , — dale j l 's t  W ik to ra  H ugo  o M ickie­
w iczu, m ow a C a rn o ta  p rzy  odsłon ięc iu  pom nika A d am a v P ary żu  
itd ., itd . — W ydan ie n a  p ięknym  pap ierze  z illu s trac jam i w for­

m acie  ta k  zw. cesarsk im . (13-?)

Cena dla nabywców „Ananasa** zniżona tylko dc 
dnia 10 Stycznia 1891.

Księgarnia K. B artoszew icza  w Krakowie poleca również:
D la  g r z e c z n y c h  d z i e c i ,  zbiór pow iastek , b a jec ze k  i w ierszyków  

z p ięknem i illu strac ;;im i. (Jt na 50  cnt.
S z k ic e  i  r y s u n k i ,  album  rysunków  znacznych  m alarzy . C e n a l  z lr, 
P i e ś n i  p o l s k i e ,  n a jlep szy  zbiór u tw oiów  p a trjo ty czn y ch  (trzec ie  

wy lan ie ) w e leg an ck  ej w opraw ie  1 złr.
B a r to s z e w ic z  J u l j a n u  H 's to r ja  p ie rw o tn a  P o lsk i. 4  w ielk ie  tom y.

C e^a zn iżona 5 złr.
Z ło te  m y ś l i  A . M ic k ie w ic z a ,  z życiorysem  po ety . C ena 4 0  ct.

W  op raw ie  w płótno an g ie lsk ie  70 ~.t.
B a r to s z e w ic z  K a z im ie r z ,  40  k ro n ik  h um orystycznych . C ena 80  c t. 
B e r a n g e r .  p io -m fl p rzek ład u  L u d w ik a  K ozłow skiego . C ena 1 złr. 
D o s t a r e g o  p o k o le n i a ,  (w iersz z pod zaboru  rosy jsk iego). C ena 2 0  ct. 
G r u d z iń s k i  S t a n i s ł a w .  N a ru in ach , p o e m a t,2 gie w ydan ie . C e n a 2 0  ct. 
K r a s i c k i  I g n a c y .  D zie ła  w 5-ciu  tom ach . C ena 2  z łr.
L ip iń s k i  T y m e te u s z .  P am ię tn ik i z roku  1831. C ena 1 złr. 
N ie m c e w ic z  Y . D zie ła , tom ów  5. C ena 2  z łr.
P e r ł y  h u m o r u  p o ls k ie g o .  D w a w ie lk ie  tom y. C ena zn iżona 2 z łr . 
B a r t e l s .  P i o s n k i  i sa ty ry , dw a zeszy ty  —  każd y  po 50 c t.

o>

33E325 h : o  (NTH . e m H U O  J X  ! !
Kto clicc palić rzeczywiście dobre I zupełnie nieszkodliwe papierosy 

N iecli k u p u je  t u tk i  (griiz /) N IE K L U .IO N E  z fa b ry k i

S. WIERUSZ-NIEM0J0W3KIEGG
L w ów  — Teatralna 3 Kraków — Sukiennice 28.

O o z i y  t ł « v r d . z . o  n i  r Ił I o .

100 sztuk od 12 centów
Zlecenia zaraiejsco 

biorze 5000 koszta transu •
I >vn|tnii). Mp 
'rii tab ryka .

.kowaniu giatis.  Frzj od 
266(141.-180)

Uwiadomienie.

Księgarnia K. BARTOSZEWICZA w Krakowie przyjmuje 
prenumeratą na wszystkie pisma perjodyczne.

i
l

Z p f r o d o  zamknięcia cła w Ameryce Knuszcny jest  
„Wiedeński Dom Komisowy“ . sprzedawać wiilk 
składy modnych tu warów, ktu J te p ly  być do A ucryi 
wysłane, po następujących nic nizkioli cen.:

, Walera44 damskie chustki
z najlepszej wełny berlińskiej, w najpiękniejsze wzo­
ry i odcienia, oraz wspaniałych k lorach, jak bor- 
deam, niebieskich, szarych, kremowych, cnarnycn, bru­

natnych, zieionych, białych, żółtych i t. d.

tylko pD 9  złr. 5 0  cnt
Większego i lepszego gatunku

tylko po 3  złr 5 0  cnt.
Nalepszego i najprzedniejszego gatunku wspania 

łej roboty tylko po s  złr.

„Walerja“ chusteczki na gjwę,
w rozm i t j r h  kolorach tylko po f  z łr .  5 U  cnt

Zimowe trykotowe damskie staniki moSS
konanc, z modnemi uu.iknmi, taśmami i igato pizyzilnl.ione tylko po

Z z łr . 5 0  cnt.
Pierwsze jakości i najbogaciej wykonano tylko po 3  z łr- 5 0  cnt

Przy obstalunkach wystarczy podać, czy tnn iyć dla słuszm j, średniej In 
małej osoby- Wysyłko nskntecznin r/il pc.braniem pnczt''wi;m, albo też f 
przesianiu należylości. „Wiedeński bom Koml80Wy“ berdynauda Astl, Wi - 

' ' <1. ń VI., Ksteriidzygaese Nr 12/ctl. 930(3-3)
Proszę niezwioezuio zamawiać.
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W a ż r  e  d l a  - w s z y a t K i c h
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P i e r w s z a  w  k r a j u
T R A C O W N I A  K C F E R T  D O  Z E G A R K Ó W  

w Kraitowie Sław kow ska 1. 30.
Nlnlejszem zawiadam iam  Szan Publiczność, iż rzeniośłjtm swoje, 

p racow nia K o p e r t  * 3 -0  a e g a c l t ó w  z W iednia do K ra t 
ws i w ykonuję w szelkie obstaiuak l w zakres mego i'aćhu wchodzące. 
Przyjm uję wszelkie reparacje, ręcząc za piękne 1 sumienne wykończeni

Wykonanie artystyczne. — Ceny bardzo nizkie.
Zamówienia na prow incję uskuteczniam  franko. Z szacunkiem

(0-

A .  1  o  J  z  >' V  o  t

ALOJZY YETULANI. 
B a jo r a  — la w H iH ta
u l a n i .
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SKŁAD
W Z j A H K T M I G ł O

WIKOBU

JAN BAJER w Krakowie, ulica Grodzka 13.
Kręgli z drzewa grabowego i bukowego od złr, 3 do złr. 5 za & sztuk. —• Kuli z drzewa oliwnego (L'gnum sanctumi 
od złr. 1’50 do 4 50 za sztukę, a z d-zewa grabowego lub bukowego od zł". 1 do złr. 1*50 za sztukę. — Krokiety

rozmaitej wielkości po cenach bardzo przystępnych.
Poleca również elegancko i gustownie wykonane wyroby 

2 bursztynu, rogu, pianki, kotoi słoniowej, drzewa, jako t o : fajki, oy&<»nu.ozki, nzaony, aroaby, domino , przybory 
do bilardów i t. p. Przyjmuje do reperacji wachlarze, grzebienie szyldkretowa, i w szelk ie przedmioty w zakres

tokarski wohodząoe, po nader niskioh oenaoh.
S K Ł A D  K A S  O G N I O T R W A Ł Y C H .  934(7 ?)

W a ż n e

dla

Do mojego handlu

towarów żelaznych
poszukuję

p r a k t y k a n t a
ze skończoną 4-tą klasą gim na­
zjalną lub realną. Wstąpią mo­
że natychmiast.
,007(3.3) L u d w ik  H a -s ja .
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